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W przeddzień ofensywy
Przed kilkunastu dniami ko­

respondenci pism zagranicznych 
donosili z Moskwy o przygoto­
waniach do nowej wielkiej ofen­
sywy sowieckiej. Ostatnie dni 
potwierdziły te zapowiedzi. — 
Wojska sowieckie przystąpiły 
do likwidacji frontu bałtyckie­
go, w ciągu kilku dni oczyści­
ły Estonię, rozbiły siły niemie­
ckie na kilka grup, które obe­
cnie są powoli likwidowane. — 
Niemcy zrezygnowali z obrony 
i cały wysiłek skierowali na 
ewakuowanie armii frontu bał­
tyckiego drogą morską.

Wg. ostatnich wiadomości — 
Armia Czerwona opanowawszy 
przejścia przez Karpaty, rozpo­
częła uderzenie w kierunku 
Czechosłowacji i Węgier.

Najbardziej interesujący nas 
odcinek frontu wschodniego, — 
odcinek warszawski, zamarł od 
dłuższego czasu. Fakt ten wy­
wołuje zrozumiałe zaintereso­
wanie i zaniepokojenie wałczą­
cej Warszawy, ponieważ opóź­
nienie się uderzenia na tym od­
cinku mogłoby katastrofalnie 
odbić się na losach Powstania.

Przenikające różnymi droga­
mi wieści i obserwacje prawe­
go brzegu Wisły pozwalają 
stwierdzić, że i na tym odcin­
ku przygotowania sowieckie do 
generalnego uderzenia są dale­
ko posunięte. Armia Czerwona 

Ałotarłszy do Wisły próbowała 
jednym tchem niejako przekro­
czyć te poważną przeszkodę. 
Utworzono szereg przyczółków 
od Sandomierza do ujścia Pili­
cy—okazało się jednak że niem- 
cy- sdołałi rzucić tu tak poważ­
ne siły iż przed nową koncen­
tracją i przegrupowaniem wojsk 
atak na lewy brzeg jest nie­
możliwy.

Okres kilkutygodniowego za­
cisza wykorzystany był dla 
podciągnięcia rezerw i przygo-
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towania nowego ataku. Zajęcie 
Pragi i wyrównanie frontu na 
północy przez dotarcie do Nar­
wi, umożliwiło operacje oskrzy­
dlające Warszawę.

Nie ulega wątpliwości, że 
znajdujemy się w przededniu 
operacji w wielkim stylu, któ­
rych celem będzie opanowanie 
zachodniego brzegu średniej 
Wisły, a tym samym wyzwole- 
nie Warszawy.

Szereg zjawisk świadczy iż 
moment ataku jc-st już bliski, 
niewątpliwie zmniejszona ak­
tywność artylerii i lotnictwa 
sow. nad stolicą każe przypusz­
czać iż przygotowują się one 
do nowych zadań.

Z FRONTOW
—  M i ę d z y - N i j m e g e n  a E jn d h o v e n  

w o jsk a  a l i a n c k ie  d o ta r ły  d o  M o z y .  
K o n tra ta k i  n ie m .  z a ł a m a ły  się .  K a n a ­
d y j c z y c y  s z tu rm u ję  C a la is .

—  W o js k a  sow . z d o b y ł y  w y s p ę  
W o r m s j ę  (V o rm s i)  u z a c h ,  w y b r z e ż y  
Estonii .  O p e r a c j e  sow .  na  P o d k a r p a ­
c iu  ro zw i ja ję  s i ę  p o m y ś ln i e .

—  N a o d c in k u  w a r s z a w s k im  z g r u ­
p o w a n e  sę  4 d y w i z j e  W o js k  P o lsk ich  
p o d  d - w e m  g e n .  Be r l inga .

—  W o js k a  j u g o s ł o w i a ń s k i e  o s i ą g n ę ­
ły  r z e k ę  O ra w ę  na  g r a n i c y  j u g o s ł o w . -  
w ę g ie r s k i e j .  N a  A d r i a ty k u  o c z y s z c z o ­
n o  z  n i e m c ó w  w y s p ę  Pag .

— W N ie m c z e c h  o g ło sz o n o  „ s u p e r -  
t o t a ln q  m ob i l izac ję" .  P o b o ro w y c h  po 
1 4 -d n io w y m  p rzesz ko le n iu  wysyła  się 
na  front .

N a frontach W arszaw y
Ś r ó d m ie ś c i e .  Wzmógł się 

ogień nękający granatników i j 
broni maszynowej npla, szcze­
gólnie w rej Dw. Pocztowego : 
oraz ul. Królewskiej. Natarcie 
niemieckie na nasze placówki

PAL NA MOKOTOWIE
O d d z i a ł y  PAL na  M o k o t o w i e  p r z y ­

s t ą p i ł y  d o  walki  ju ż  w p i e r w s z y c h  
d n i a c h  p o w s ta n i a .  P A L -o w c y  w y s tą p i l i  
w d w u  z w a r ty c h  o d d z i a ł a c h ,  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  por .  G e ń k ą  i p o r .  W i e s ł a ­
w a.  Pi ó c z  t e g o  w ie lu  ż o łn i e r z y  PAL 
z g ło s i ł o  s i ę  d o  p i e r w s z y c h  n a p o t k a ­
n y c h  o d d z i a ł ó w  AK, w  k tó ry c h  w a l ­
c z ę  d o  d z i s  d n ia .  O b a  o d d z i a ł y  PAL 
b r a !y  u d z i a ł  w n a j c i ę ż s z y c h  w a lk a c h :  
n a  B ru h n -W e rk e ,  na  C z e r n i a k o w i e ,  
na  S i e l c a c h  i na  S a d y b i e .  Ż o łn i e r z e  
PAL sw ę  d z i e l n o ś c i ą  z d o b y ł y  s o b i e  
d u ż e  u z n a n i e .  A le  t e ż  p o n ie ś l i  w i e l ­
k ie  s t r a ty .  70 p r o c e n t  ż o ł n i e r z y  p o ­
l e g ło .  o b a j  d o w ó d c y  o d d z i a ł ó w  z o ­
sta li  ranni.

N a  M o k o t o w i e  d z i a ł a  K o m e n d a  O b ­
w o d u  PAL, p r r e d s t a w i c i e l  k tó re j  
w c h o d z i  w  sk ła d  S z t a b u  O b w o d u  V. 
K o m e n d a  O b w o d u  M o k o t ó w  w z n o w i ­
ła  w y d a w n i c t w o  d z i e n n i k a  in to rm a c y j-  
n e g o  PAL p. n. „Kurier".  P rzy  k o m e n ­
d z i e  PAL p o w s ta ł  o d d z i a ł  k o b i e c y  
A kcji  P o m o c y  W a ł c z ą c y m ,  k tó ry  z o r ­
g a n i z o w a ł  s a n i t a i i a t ,  r e f e r a t y  o d z i e ­
ż o w y  i ż y w n o ś c io w y .  PAL c i e s z y  s ię  
d u ż ą  s y m p a t i ę  w ś ó d  m i e s z k a ń c ó w  
M o k o t o w a  N a p ł y w  o c h o t n i k ó w  d o  
PAL je s t  z n a c z n y ,  m usi  o n  b y ć  j e d ­
n a k  r e g u l o w a n y  i lo śc ią  p o s i a d a n e j  
b ron i .

w domu przy ul. Grzybowskiej 
17 zostało odparte Odparto 
również kilka lokalnych wypa­
dów niem. w rej. Ogr. Saskie­
go. W godz, popoł. nasza pla­
cówka zniszczyła stanowisko 
ckm-u niem. -v urzędzie skar­
bowym przy ul. Polnej. W cią­
gu nocy ostrzelano poster, niem. 
w rowach strzeleckich na polu 
Mokotowskim i w okolicach 
szpitala okręgowego, zmuszając 
npla do wycofania się na no­
we stanowiska.

Żoliborz.  Nie nastąpiły ża­
dne istotne zmiany. Niemcy o- 
strzeliwali Żoliborz ogniem ar- 
tyl., wzniecając kilka pożarów.

Mokotów. Mimo trwającego 
ognia artyl. niem i nacisku du­
żych sił npla. oddziały nasze 
w twardych walkach odpierają 
ataki wroga i utrzymują swoje 
pozycje. ’

Na z i e m i a c h  w y z w o l o n y c h
W y d zia ł P ra c y , O p . Sp. i Z d row ia  

R K W N  p rz y s tę p u je  do  w yd aw an ia  r e n t  
in w a lid z k ic h :  P raw o  do  re n ty  p rz y s łu ­
gu je : 1) in w a lid o m  w oj \V P  (na  zasa ­
d z ie  u st. z 17.4. 1930 r.), 2) in w a lid o m  
a rm ii p o i. z r. 1939, 3) in w a lid o m  z 
p o śró d  o rg a n iz a c ji p o d z ie m n y c h , 4) in­
w alid o m  fo rm . p o i., w a lczą cy ch  po  s t ro ­
n ie  a lia n tó w  i 5) w dow om , sie ro to m  i 
ro d z ico m  p ow yżej w y m ie n io n y c h .




